
Tajemnicze samobójstwo.
(Do illustraeyi tytułowej).

W niezwykłych zaiste okolicznościach popełniła 
w tych dniach pewna nieszczęśliwa guwernantka 
zamach samobójczy. Jechała koleją z Dobrzechowa 
w Galicyi do Wiednia, pociągiem, który przybywa 
ze Lwowa do Krakowa popołudniu. Miała bilet 
drugiej klasy. Podróżni, jadący z nią w tym sa­
mym przedziale, nie przeczuwali tragedyi, jaka 
musiała rozegrać się w jej duszy. Zauważyli tylko, 
że w pobliżu Tarnowa zniknęła na czas dłuższy.
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Jednakowoż cała historya niezwykłego samobój­
stwa osłonięta jest mgłą tajemniczości. Wiadomo 
jedynie, że była to panna Et...., guwernantka pań­
stwa M. w Dobrzechowie. j

„ N O W O Ś C I I L L U S T R O W A N E ”

remu nadano nazwę Towarzystwa dla popierania 
nauki polskiej. Według statutu, celem tego tow. 
jest udzielanie pomocy materyalnej badaniom na­
ukowym polskim, a to przez zasiłki na wszelkiego 
rodzaju poszukiwania naukowe, jako to: badania 
archeologiczne i etnograficzne, studya w archi­
wach i bibliotekach, gromadzenie dat statysty­
cznych, doświadczenia w zakresie nauk ścisłych, 
technicznych itd., przez urządzanie ekspedycyj nau­
kowych, przez udzielanie zasiłków na częściowe 
pokrycie kosztów druku wydawnictw naukowych,
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D la  p o lsk ie j  n a u k i:  Rektor prof. dr. Antoni Małecki, 
prezes „Tow. dla popierania nauki polskiejM we Lwowie.

Tymczasem młoda podróżna, zamknąwszy się w miej­
scu ustępowem, poprzerzynała sobie żyły na rękach, 
pragnąc widocznie w taki sposób skrócić ży­
cie. Kiedy jednak śmierć nie przychodziła, posta­
nowiła nieszczęśliwa desperatka przerwać za jednym 
zamachem swoje cierpienia. Wytłukła szybę w oknie
i mimo krwi upływu, wyskoczyła z pędzącego po­
ciągu na plant kolejowy. Było to w okolicy Woli

Fot. Ł. Dobrzański w W arszawie. 
J u b ile u s z  „ S a lo n u  K r y w u lta *  w  W a r s z a w ie :

W łaściciel i kierownik popularnego Salonu sztuk pięknych 
na Nowym Świecie w W arszawie, Jan Krywult.

Rzędzińskiej, gdzie za chwilę znalazł ją budnik 
na torze nieprzytomną, lecz jeszcze dającą znaki 
życia.

Odwieziono ją w stanie nader groźnym do 
szpitala w Tarnowie, gdzie walczy ze śmiercią. 
Przyczyn, które popchnęły ją  do tak tragicznego 
kroku w chwili rozpaczy, nie można było dotychczas 
sprawdzić. Krążą tylko różne plotki na ten temat.

D la  p o lsk ie j  n a u k i:  Prof. dr. Oswald Balcer, inicyatur 
^  „Tow. dla popierania nauki polskiej* we Lwowie.

Dla polskiej nauki.
Przed pięciu przeszło laty poruszył znakomity 

nasz uczony, prof. dr. Oswald Balzer, myśl zało­
żenia we Lwowie towarzystwa, którego zadaniem 
byłoby udzielać materyalnego poparcia badaniom 
naukowym polskim, podejmowanym w jakiejkolwiek 
gałęzi wiedzy ludzkiej. Wobec bowiem wielkich, 
coraz bardziej rosnących i coraz obszerniejszych 
zadań, jakie sobie nauka stawić musi, należyty jej 
rozwój i postęp zależą dziś bardziej, niż kiedykol­
wiek przedtem, nie tylko już od samej ilości pra­
cowników i tęgości głów p r a c u ją c y c h ,  ale także 
od materyalnego poparcia, jakiego jej społeczeń­
stwo użyczyć może.

^Myśl i projekt prof. Balzera, uzasadnione ob­
szernie w jego memoryale, znalazły rychło nietylko 
poklask, ale i urzeczywistnienie. Już bowiem w kilka 
miesięcy później, z początkiem 1901 r., uporano 
się z przepisanemi formalnościami i przystąpiono 
do założenia i zorganizowania towarzystwa, któ-

W y c h o w a w c z y n i  d w ó c h  p o k o le ń : »p. Karolina Krynicka, 

długoletnia przełożona zakładu naukowo-wychowawczego, 
pierwsza przewodnicząca Stow. nauczycielek w Krakowie, 
której liczne uczenice pragną złożyć hołd przez wmurowanie 

tablicy pamiątkowej w jednym z kościołów krakowskich.

J u b ile u s z  „ S a lo n u  K r y w u lta *  w  W a r s z a w ie  : Założyciel 
od 25 lat istniejącego w W arszawie Salonu sztuk pięknych, 

śp. Aleksander Krywult, ojciec obecnego właściciela.

Wychowawczyni dwóch pokoleń.
Zmarła przed tygodniem w Krakowie kobieta, 

która w całem mieście wyrobiła sobie ogromny 
mir i szacunek, która niezatartymi zgłoskami za­
pisała się w sercach dwóch pokoleń Bolek ; była 
to Karolina Krynicka, której portret obok zamie­
szczamy,

Fot. T . Bahrynowicz Lwów. 
D la  p o lsk ie j  n a u k i:  Dr. Przemysław Dąbkowski, sekretarz 

„Tow. dla popierania polskiej nauki* we Lwowie.

przez wydawanie własnym nakładem publikacyj nau­
kowych, wreszcie przez tworzenie zakładów, któreby 
się przyczyniały do poparcia zadań naukowych.

Na czele towarzystwa stoi jako piezes zasłużony 
prof. dr. Antoni Małecki, duszą zaś tow. jest jego 
inicyator, p ro feso r praw a polskiego na uniwersy­
tecie lwowskim, chTuSa vo!.4:iej imuki. dr. Oswald 
Balzer. Sekretarzem jest uczeń prof. Balzera, autor 
kilku znakomitych prac z zakresu prawa polskiego, 
dr. Przemysław Dąbkowski. Portrety tych trzech 
uczonych zamieszczamy w dzisiejszym numerze.
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